
2TM2,3, Psalm 51
Zmiłuj się Boże nade mną,zmiłuj się Boże nade mnąw ogromie swej miłości zgładź moją nieprawośćobmyj mnie zupełnie z mojej winyi oczyść mnie z grzechu mojegouznaję bowiem nieprawość mojąa grzech mój jest zawsze przede mnąurodziłem się obciążony winąi jako grzesznika poczęła mnie matkaprzeciwko Tobie samemu zgrzeszyłemi uczyniłem co złe jest w Twoich oczachdlatego okazujesz się sprawiedliwyw Twoich wyrokach i prawy w swoim sądzieoczyść mnie hizopem a stanę się czystyobmyj mnie a nad śnieg wybielejęspraw bym odczuł radość i weselerozradują się kości, które skruszyłeśodwróć swój wzrok od moich grzechówi zmaż wszystkie moje przewinienia.Stwórz, o Boże, we mnie serce czystei odnów we mnie moc duchanie odrzucaj mnie od swego obliczai nie odbieraj mi Świętego Ducha Twegoprzywróć mi radość z Twojego zbawieniai odnów we mnie ducha ofiarnegobędę błądzących nauczał dróg Twoichi wrócą do Ciebie grzesznicyuwolnij mnie od krwi, Boże mój zbawcojęzyk mój będzie sławić Twoją sprawiedliwośćPanie, otwórz wargi mojea usta moje będą głosić Twoją chwałęofiarą bowiem Ty się nie radujesza całopalenia, choćbym dał, nie przyjmieszmoją ofiarą dla Boga jest duch skruszonypokornym sercem Ty, o Boże nie wzgardziszokaż Syjonowi łaskę swej miłościodbuduj mury Jeruzalemzmiłuj się Boże nade mnązmiłuj się w swoim miłosierdziu
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